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Pismo P. P. S. D. do proletaryatu rosyjskiego. 


Wielki strejk w Berlinie — pód hasłem ulepszenia aprowizacyi, reform 
politycznych i pokoju. — Dymisya Bobrzyńskiego. 


Polska Partya socyalno - de- 

mokratyczna Galicyi i Sląska 

do rewolucyjnego proletarya- 
tu rosyjskiego. 


Polska Partya Ssocyalno-demokratyczna Ġa- 
hevi i ślaska wystosowała da towarzyszy rosyj- 
Skich nastęnnjąca odezwę, przesłana równocze- 
śmie także niemieckim i skandynawskim pi- 
*mom partyjnym: 

Towarzysze! Wielkie i święte dzieło re- 
Wolncyjne, obalenie caratu rosyjskego, dokona- 
ne Waszym wysiłkiem i Waszą krwią — wstrzą- 
Snęło światem i stało się zapowiedzię nowej e- 
Boki dziejów łudzkich. 

Judy świata natchnęliście otuchą, że z wię. 
zów rozkuty lud rosyjski oświadczy się za po- 
kojem, opartym na wolności i niepodległości na- 
lodów, na demokracyi i solidarności całego 
Świata 


Wreszcie z ust Waszych padły ku Polsce skie- 
towane słowa, uznające uroczyście nasze naro- 
owe prawo do niepodległego państwa polskie- 
9o, słowa, ktorych dotad nikt w Rosyi nie miał 
šiiy duchowej wypowiedzieć! 

W naszym trudzie i krwawym boju o zdoby- 
tie niepodległości, o zupełne równouprawnienie 
w wielkiej rodzinie wolnych narodów świata, 
Czyn Wasz, Towarzysze rosyjscy i hasła Wasze 
dodają nam sił słokrotnie. Potęga tego czynu, 
Smiałość tych haseł jeszcze nie osiągnęły całego 
Swego wpriywu, a już skrwawiona Europa za- 
szyna mówić o pokoju, 


Wróg nasz współny —- Carat, runął pod wspól- 
nymi ciosami! Byliśmy ożywieni jednym ce- 
lem, nie wiedząc często niczego o sobie! Na 
Mruząch caratu wyciągamy ku Wam bratnie 
dionie, składamy Wam hołd i podziękowanie. 


| 
| 
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Obyśmy odtąd mogli inaczej, niż dotąd, okazać | 
Się golidarnymi w siużbie wielkiej przyszłości, | 


która położy koniec wojnie i niewolil 
Cześć Wam! 
Kraków, 15 kwietnia 1917. 
Zarząd Polskiej Partyi socyalne-deimokrałycznej 
Galicyi i Śląska. 


Pokojowy „bluff“ Wilsona, 
a wspólny wysiłek ludów. 


. Słuchano słów pokojowego orędzia Wilsona, 
liko tem goręcej upragnionego po tak długini 
Krwi rozlewie apostolstwa zbratania się ludów 
nä zasadzie wolnościowej. 

Aliści namaszczone słowa Wilsona okazały się 
Po chwili — w pryskach ginaca pianą, z pod 
Której wyjrzał stężały zamiar dorznucenia żela- 
A i złota amerykańskiego właśnie na 
Wojny... A choć nawet bojowe słowa Wilsona 
ez zdobne były w różne demokratyczne zaklę- 


W — już nie znalazły oddźwieku w sercach lu- 
ów. 


szalę | 


| Relslamowały je te rządy, którym postawa wo- | 


lenna Stanów Zjednoczonych dogadzała. 
Nie od oficyalnego przedstawiciela państwa, 


9 $ 
itórego olbrzymi kapitał całym rozmachem 


współczesnej techniki tworzy dła połowy Eu- 
ropy pociski i gazy trujące — mogło wyjść sło- 
wo wyzwoleńcze. 

Nawiązywanie do początkowych tradycyj Sta- 
nów — dziś, gdy stały się one twierdzą miliar- 
derów, musiało się zdemaskować, jako poza — 
nic więcej. 

Tyle tylko, że p. Wilson dba o ładne pozy. 

A jak zaś gruntownie zapomniano o przeszło- 
ści,w jego kraju w sferach, goniących jeno za 
zyskiem, świadczy, choćby ten fakt, że założone 
w 18 wieku zbożne Betleem pensylwańskie dy- 
Szy dzisiaj żarem hut, i huczy łomotem warszta- 
tów, wytwarzających buzusiannie morderczą a- 
municyę.. A za nią skupia stosy srebrników... 
Tak zmieniła się osada, ongi — za czasów, któ- 
rych tradycyę „wielbi“ p, Wilson — ufundowa- 
ua, jako przypomnienie Chrystusowej cichej 
stajenki. 

Rzeczywisty głos pokojowy nie rozlegnie się 
od sytych aż do przesytu, choć próbował tego 
tonu pragnący czemś olśnić świat — prezydent 
potężnych Stanów. a 

Prawdziwą tęczę pokoju nad oparami krwi 
rozpiąć zdoła — idący „z nizin“ wspólny wysi- 
łek ludowy. I dziś ludzkość, stęskniona za po- 
kojem, śledzi z uwaga każdą enuncyacyę pokojo- 
wą, wychodzącą od przedniej straży ludowej — 
z obozów socyalistycznych. 


Akcya proletaryatu 
za pokojem. 


Nieurzędowe rokowania pokojowe. 
„Fyns Socialdemokraten“ donosi. że nieurzę- 
dowe rokowania pokojowe toczyły się już. Obe- 
cnie nanowo zostały podjęte przez inną stronę — 
na żądanie socyalistów i sa prowadzone z ener- 
gig. 


Międzynarodowa pokojowa REA Socya- 
listyczna. 

Jak donosi berliński „Vorwaerts'*, holenderscy 
członkowie komitetu wykonawczego międzyna- 
rodowego biura socyalistycznego odbyli w nie- 
dzielę w Hadze konferencyę. Wyrazili oni swą 
zgodę na stanowisko Kierenskiego i przyjęli o- 
gólny program pokojowy, ustalony swego czasu 
przez Wilsona w jego orędziu do senatu. Zgro- 
madzenie powitało próby stronnictw, należących 
do międzynarodowego biura socyalistycznego, 
pracowania na rzecz trwałego pokoju i wspól- 
nej akcyi stronnictw robotniczych z rosyjskimi 
robotnikami. Delegacya bolenderska uchwaliła 
udać się jak najszybciej do Sztokholmu, by zwo- 
łać międzynarodową konierercyę socyalisty- 
czną, na którą zaproszone będą także mniejszo- 
śęi partyjne. 

Towarzysze: Troelstra, Van Kol Wibaut i 
Albarda oraz sekretrz Biura Międzynar. Huys- 
mans są już w drodze do Sztokholmu. 

Socyaliści wioscy za pokojem. 

„Avanti” donosi, że druga propozycya poko- 
jowa ze strony państw centralnych znalazła we 
Włoszech echo jeszcze silniejsze, niż pierwsza. 


Optymizm pokojowy zaczyna opanowywać - 


opinię publiczna. 
W Medyolanie, w łokalu dziennika „Avanii”, 


odbyła się konferencya socyałisiycznej grupy | 


parlamentarnej z reprezentantami związków za- 


wodowych i zarządu partyi. Przedmiotem dy- | 


skusyi była sprawa pokoju. Powzięio dyrektywy 


co do akcyi pokojowej w związku z ostatniemi 
deklaracyami państw centralnych. 


Syndykaliści francuscy za pokojem, 

Herve pisze z wielkiem oburzeniem, iż głoso- 
wanie w szeregach francuskich syndykalistów 
co do pokoju dało taki wynik, iż prawie jedno- 
głośnie głosujący wypowiedzieli się za podję- 
ciem rokowań pokojowych. 

Stauning o pokoju. 

Na soeyalistycznem zgromadzeniu kobiet w 
Kopenhadze oświadczył minister soc. Stauning, 
że błędne są zapatrywania, jakoby duńska so- 
cyalna demokracya pośredniczyła w staraniach 
soc. demokracyi Niemiec o zawarcie odrębnego 
pokoju z Rosyą. Chcemy — zaznaczył Staus 
ning — przyczynić się do zawarcia ogólnego po- 
koju światowego. 

Snowden interpeluje. 

Angielski pacyfista, soc. Snowden zapytał w 
Izbie rząd, w jakim celu wysłano pewnych wo- 
iowniczo usposobionych angielskich przewód- 
ców do Rosyi i odmówił wysłańcom tym prawa 
do reprezentowania angielskiej klasy robotni- 
czej. Bonat Law odpowiedział, że głównym ce- 
lem podróży delegatów jest skłonienie rosyjskie- 
go rządu do dalszego prowadzenia wojny. 


Wielki strejk robotników 
w Berlinie. 


150.000 robotników strejkuje. — Hasła -- relor- 
ma podziału środków spożywczych, reforma wy- 
borcza i pokój. — Pochody. 

Jak donoszą dzienniki berlińskie i włedeńskie. 
przedwczoraj, 16 kwietnia, wybuchł w większej 
ilości fabryk wielkiego Berlina strejk robotni- 
ków i robotnic, Strejk, obejmujący 150.006 lu- 
dzi, rozszerza się tyłko na pewną część robotni- 
ków w fabrykach amunicyi, a głównie na za- 
kłady przemysłu maszynowego. O przebiegu za- 
szłych wypadków, które zresztą nie pociągnęły 
za sobą poważniejszego zakłócenia spokoju pu- 
blicznego, donosi „Beri. Teblatt'* następujące 
szczegóły : 

O godz. 9 rano odbyły się w wielu miejscach 
zgromadzenia, na których wygłoszono mowy. 
Po zamknięciu zgromadzeń rozwinęły się po- 
chody, przeciągające ulicami miasta. Demon- 
stranei zachowywali się bardzo spokojnie. Nie 
nieśli chorągwi, ani nie wyrażali swych życzeń 
słośnymi. okrzykami po ulicach. O godz. 12 i pół 
policya zamknęła ulicę „Unter den Linden". 
wogóle atoli pozwalała przeciągać spokojnie 
strejkującym. 

O godz. 1 i pół zjawili się delegaci związku 
metalowców, z którego inicyatywy strejk wy- 
buchł, w ratuszu w Charlottenburgu, gdzie od- 
byli naradę z nadburmistrzem Scholzem. Roho- 
inicy wyrazili swoje życzenia, dotyczące kwe- 
styi aprowizaeyi, w formie zupełnie spokojnej. 
Także przed ratuszem zgromadzony tlum 7a- 
chowywał się spokojnie. 

Strejk, według informacyi „Vossische Aig.". 
nie pociągnął żadnych zaburzeń. Komunikacya 
kolei miejskiej ulicznej, jak i podziemnej odby- 
wała się jak zwykle, urzędnicy bezpieczeństwa 
publicznego nie mieli powodu do wkraczania. 

Berliński „Vorwaerts*, omawiając przyczyny 
strejku, pisze: Wybrano dzień 16 kwietnia jako 
ten, w którym nastąpiło nowe ugrupowanie sy- 
stemu wyżywiania, a mianowicie zmniejszenie 


2 


| 


racyi cllehowej. Robotnicy, przerywając pracę | 
t6 kwietnia, chcieli tem dać wyraz swemu powa- 
¿nemu zaniepokojeniu wobec przedsięwziętych 
zarządzeń, jakoteż chcieli zwrócić uwagę rządu, 
że zaopatrzenie ludności w najniczbędniejsze 
środki do życia nie może być narażone na żadne 
przeszkody. Oczywiście epokowe wydarzenia o0- 
statnich tygodni wywarły także silny wpływ na 
iudność wielkiego Berlina, która w swekprzewa- 
żającej większości jest zgodna co do tego, że 
z postępem na polu wewnętrznej polityki nie 
można już iżużej zwlekać., Jako trzeci czynnik 
odgrywa rozstrzygającą rolę głęboka tęsknota 
ludu za pokojem. Po ostatnich oświadczeniach 
rządu niemieckigo i austro-węgierskiego w naj- 
szerszych kołach zapanowała nadzieja, że poli- 
tyka państw centralnych rzeczywiście skierowa- 
la się na drogę, wiodącą do pokoju. Wśród tych 
zateiw okoliczności zaznaczenie pragnioń poko- 
jowych nie można brać ludności za krok prze- 
ciw rządowi. 

Władze muszą wszystko uczynić, oświadcza 
z naciskiem „Vorwaerts' — aby zadowolić u- 
sprawiedliwione dążenie ludności do zaspokoje- 
nia minimalnych potrzeb egzysteneyi. Rząd i 
komisya konstytucyjna muszą okazać, że zapo- 
wiedziane wewnętrzno-polityczne reformy nie 
są czczą grą słów. Ogółem nie może być prowa. 
dzena polityka, ulegająca nierozumnym i nie- 
bezpiecznym podszepłom, któraby narazila na 
zniszczenie kiełkujące w ostatnich czasach prą- 
dy pokojowe". 

Z powodu strejku uwięziono 15 osób, liczą- 
cych 16 do 20 lat życia. Dopuściły się one prze- 
ważnie wiekszych wykroczeń. Tu i ówdzie wy- 
bito szyby. Niektóre grupy wtarygnęły do piekar- 
ni na Zimmerstrasse i w kilku jeszcze innych 
punktach. 
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Strejk zażegnany. 

C. k. biuro korespond. donosi z Berlina: Ruch 
strejkowy, jaki ujawnił się w szeregu berliń- 
skich zakładów, można uważać za zażegnany z 
dniem wczorajszym. Dzisłaj zostanie wszędzie 
praca podjętą, 


Parlamentarna era 
w Austryi? 


Przesilenie w gabinecie. 

Minister handlu dr Urban i minister bez teki 
dr Baermreither podali się do dymisyi, Obaj 
wstąpili do gabinetu hr. Clam-Martinica w po- 
rozumieniu z niemieckim ‘Związkiem narodo- 
wym, którego polityka zmierzała do tego, aby 
przed zwołaniem parlamentu na drodze poza- 
parlamentarnej zapomocą paragrafu 14 
i przez patenty stworzyć nowy regulamin, prze- 
prowadzić rozdział okręgów i zabezpieczenie nie- 
jmieckiej mowy urzędowej w Czechach. 

Ministeryum Clam-Martinica oświadczyło w 
swym programie, że wyrównanie drogi dla par- 
lamentu będzie jego wysokim celem, Formal- 
nie jako całość nie zobowiązał się gabinet do 
załatwienia kwestyi w drodze pozaparlamentar- 
nej. Skutkiem wstąpieńia dwóch ministrów, 
przedstawicieli miemiecko-czeskiej polityki do 
gabinetu, skutkiem pełnej zgody tychże mini- 
strów z polityką niemieckiego Związku narodo- 
wego mógł Związek przypuszczać, że parlament 
nie będzie wcześniej zwołany, aż w drodze poza- 
parlamentarnej, powyżej wspomniane kwestye 
zostaną załatwione. 

To zapatrywanie potwierdził przed kilku dnia- 
mi dr Urban. Podczas obrad niemieckiego Związ 
ku narodowego powiedział, że istnieje zamiar 
caty spór czesko-niemiecki wyrównać w drodze 
pozaparlamentarnej. Podciągnięte miało tu być 
także uregulowanie kwestyi szkół mniejszości. 
Reforma ordynacyi wyborczej w kierunku po- 
wszechnego prawa wyborczego do sejmu miała 
być — zdaniem dra Urbana — także przeprowa- 
dzona zapomocą środków pozaparlamentarnych. 

Ponieważ te plany ze względu na politykę i; 
pokojową i ogólne położenie zagraniczne zosta- | 
ły odłożone, i życzenia niemieckiego Związku 
narodowego nie mogły być spełnione, uznali 
obaj ministrowie, stojący blisko stronnictw nie- 
mieeko-narodowych za wskazane, podać się do 
dymisyi. 

Jak „N. Fr. Presse* donosi z kół politycznych. 
sądzą tam, że nie skończy się na tem przesiłe- | 
aiu częściowe. 

Dymisya dra Bobrzyńskiego. 

Jak donoszą wiedeńskie dzienniki, minister 
Ua Galicyi, dr Bobrzyński, wczoraj popołudniu 
wręczył swoją dymisyę. 

„N. W, Tagblatt“ donosi, że dr Bobrzyński 
lvmisyę swoją umotywował tem, że wstępując 
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do gabinetu. objął misyc przeprowadzenia wy- 
odrębnienia Galicyi w myśli życzeń Koła pol- 
skiego w drodze pozaparłamentarnej. Z powodu 
onegdajszego oświadczenia rządu, spełnienie 
tego stanu stalo się niemożliwem, a tem samem 
misya jego się skończyła. Uznając Swoje zobo- 
wiązania wobec Koła polskiego, wysnuł z one- 
gdajszego oświadczenia rzadu konsekwencye i 
wniósł dymisyę. 

Niektóre wiedeńskic dzienniki wskazują, że 
Koło polskie nic powzięło ieszcze ostatecznej de- 
cyzyi, dlatego nie jest nieprawdopodobnem, że 
ustąpienia Bobrzyńskiego nie można jeszcze u- 
ważać za nieodmienne. 

Zwołanie Rady państwa. 

Izba posłów zostanie wedle najnowszych dy- 
spozycyj zwołana około 20 maja. 

p 


Dziś duia 18 odbyło się w namiestnictwie w 
Krakowię posiedzenie Rady przybocznej urzędu 
żywnościowego dla uregulowania handlu jajami 
w kraju i wywozu poza kraj. 

Przewodniczył szef rego działu p. dr Lang, a 
reprezentowane były koła interesowanych. Kon- 
sumentów zastępowali: dr Marek, dr Olsze- 
wskii Rolle. 

Jak wiadomo — rząd zniósł zakazy krępujące 
handel jajami, ustanowił cenę maksymalną w 
haudłu en gros na 350 koron za 1440 sztuk, a 
swoim organem handlowym mianował galicyj- 
ską spółkę zbytu jaj. Zasadą odtąd będzie jaja 
po zaspokojeniu konsumcyi miejscowej rozdzie- 
lić między miasta w kraju, a reszta dopiero słu- 
ży do wywozu poza kraj. Nad tem czuwa urząd 
żywnościowy wraz z Radą. 

W dyskusyi przedstawiciele konsumentów 
podnosili zgodnie potrzebę dowozu do miast jak 
największej ilości jaj i po niskich cenach. Dr 
Marek żądał, aby wobec braku żywności, 
rząd w mastach kraju naszeeo dla Judności ubo- 
giej, zwłaszcza posiadającej małe dzłeci, dostar- 
czał jaj poddostatkiem po cenach zniżonych, tak 
jak sia ło friaie w Wiedniu 7 missam dla ubo- 
giej ludności, domagał się również, by rząd dą- 
żył do zniżenia ceny „maksymalnej za jaja. 

Również zastanawiano się nad organizacyą kół 
zawodowych dla ujęcia handlu tym produktem 
we własne ręce i usunięcia pośredników, którzy 
produkt ten podrażają. 


Wojna z Ameryką. 
Wojenna odezwa Wilsona. 

Biuro Reutera ogłasza: Wiłson wystosował 
odezwę do Amerykanów, w której powiada: 
Sprowadzamy naszą flotę jak najszybciej na sto- 
pę wojenną i zmierzamy wystawić i uzbroić 
wielką armię. Walczymy 0 prawa ludzkości, 
o przyszły pokój i bezpieczeństwo świata. Musi- 
my dostarczyć obficie żywności nie tylka dla 
nas, ale także wielkiej części ludów, z któremi 
mamy teraz wspólnie sprawę prowadzić. Musi- 
my armiom w Europie, po których stronie sto- 
imy, dopomódz w dostarczaniu ubrań i uzbro- 
jenia i tamtejsze fabryk zaopatrzyć w surowce. 
Głównym postulatem jest obfite zaopatrzenie, 
ywłaszcza w środki żywności, bez których całe 
przedsięwzięcie zawiedzie. Wilson wzywa far- 
merów, aby uprawiali wielkie ilości zboża i ba- 
wełny, 


. e 
Z przebiegu rewolucyi. 
- Robotnicy przeciw%o Miliukowowi. 
„Daily Telegraph“ dowiaduje isę z Petersbur- 
ga, że Rada robotnicza domaga się od prowizo- 
rycznego rządu ustąpienia Miliukowa. 

Za klęskę Mazurską. 

Z rozporządzenia ministra wojny Guczkóowa 


| przeciwko b. generalissimusowi w. ks. Mikołajo- 


wi Mikołajewiczowi zostanie wytoczone śledz- 
two z powodu Klęski wojsk rosyjskich nad sta- 


| wami mazurskimi we wrześniu 1914 r. 
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Aresztowanie Kuropatkina? 
Ag. Havasą donosi z Taszkientu, że tamtejszy 
komitet polecił aresztować gen. Kuropatkina. 


Co się stanie z majątkiem cara? 
Rosyjski rząd — jak podaje socyalistyczna 
„Prawda“ — obróci majatek cara na częściowe 
umorzenie długu państwowego, Majątek, w pa- 
picrach i pieniądzach złożony w banku angiel- 
skim, ma posłużyć do umorzenia rosyjskich 
zobowiązań wobec zagranicy, wszystkie zaś pa- 
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iace carskie Maja być sprzedane i zamienione 
na budynki dobroczynności publicznej. Apanaże 
dla członków rodziny carskiej będą tymczasowo 
wynosiły 100 milionów rubli. Proponowane jest 
także zmniejszenie pensyi wyższych urzędni- 
ków państwowych i generałów. 

Petersburska agencya telegrafi. donosi wbrew 
informacyom powyższym, że nie chodzi o mają” 
tek prywatny cara, ale o dobra, które posiadał 
w charakterze cesarza i które po abdykaeyi przy 


"padają skarbowi państwa. 


Autonomia Estonii. 
Ag. pet. donosi: Rząd wydał dekret, dotyczący 


j tymezasowego zorganizowania lokalnej autono- 


mii Estonii. obejmującej gubernię estońską i 5 
powiatów gubernii inflanckiej. 
Drobne wieści, 

Rosyjska partya socyalistów, sprzeciwiająca 
się aneksyom, na której czele stoi Lenin, agituje 
— wedłu prasy angielskiej — gwałtownie W 
czasopiśmie piotrogrodzkiem „Prawda“ i w mo- 
skiewskim  „Socyalny demokrata“ przeciwko 
rządowi tymczasowemu. 

w zeza 


W sprawozdaniu francuskiego sztabu gene- 
ralnego z 16 kwietnia b. r. z godziny 11 wie- 
czór powiedziano: Między SoissonaRcim$5 
zaatakowaliśmy po kilkudniowem przygolowa” 
niu artyleryjskiem przed południem linie nie- 
mieckie na rozległości mniej więcej 40 kilome- 
trów. Walka na-całej linii, gdzie nieprzyjaciel 
skoncentrował bardzo znaczne siły i wielk 
ilość artyleryi, była zacięta. Wszędzie waleczne 
nasze wojska pokonały energiczną obronę prze” 
ciwnika. Między Soissons a Craonne za“ 
jęliśmy pierwszą linię niemiecką. Na wschód 
od Craonne wojska nasze zajęły drugie sta- 
nowisko nieprzyjacielskie na południe od Ju- 
vicourt. Liczba jeńców wziętych przez nas; 
a nieprzeliczonych jeszcze, przewyższa 10.000. 
Znaczny łup w materyale jeszcze nieprzeliczony: 


a o 
Komunikat austryacki. 
Wiedeń, 18 kwietnia. 
Urzędowo donoszą 18 kwietnia: 
Wschodni teren wojny. 

Miejscami odżyła walka działowa, Zresztą nie 
było żadnych nadających się do wzmianki dzia“ 
łań bojowych, 

Włoski łeren wojny: 

Położenie jest bez zmiany, 

Jeden z naszych lotników zestrzelił wczoraj 
nad Villach w walce powietrznej nieprzyjaciel“ 
ski aparat Farmana. Lotników wzięto do nie“ 
woli. ] 

Południowo-wschodni teren wojny: 

Włosi usiłowali koło Skozy rzucić na Vojuzić 
most pontowy. Ogień nasz tn w tem przeszko” 
dził. 

. Zastępca szefa sztabu general. v. Hoefev 

marszałek polny porucznik. 


zz 


- KRONIKA. 


Go będzie z węglem?! Wępia jak wiadomo» 
niema. Wczoraj już podaliśmy, iż komenda Ire” 
jonowa nie przyjmuje zamówień na węgiel < 
skutkiem rozporządzenia z Wiednia. 

Tkwi w łem widocznie jakieś nieporozumie” 
nie. Jednak zaczem ono się wyjaśni, krakowsk”% 
ludność jest skzana na życie jakichś trogłody* 
tów i musi chyba na surowo jeść swoje ziemnia” 
ki, których ilość zresztą ponowni zmniejszono 


- * Gmina natychmiast telefonicznie winna nie; 
porozumienie wyjaśnić i umożliwić Krakowow! 
zaopatrzenie się w wariel. i 

Do ministra żywnościowego Hoefera, któr! 
przybył dziś rano do Krakowa, miało się uda“ 
dziś prezydyum miasta, aby przedstawić opł” 
kane położenie miasta, zwłaszcza w kwestyi ZA 
opatrzenia się w ziemniaki i węgiel. 

Otrzymujemy następujące pismo od abonent? 
Marosza Karola z Równego ad Krosno: „Na 
przodu“ abonowanego przezemnie od szereg" 
miesięcy, otrzymuję najwyżej tygodniowo dw? 
numera; wobec takich stosunków pocztowy”! 
dalsze abonowamie jest mi uniemożliwionel 
muszę wobec tego wyrzec się dalszego otrzymi 
wania dziennika“. 1 5) 

Podobne listy w sposób zatrważający nad” 
chodzą z całej Galieyi, a zwłaszcza z linii Tat? 
nów-Rzeszów-Jasło. Na. tej linii abonenci otrzy 
mują gazety tylko od czasu do czasu. reszta nu” 
merów ginie w sposób tajemniczy. 
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Rosyjscy socyalni demokraci 
przeciwko towarzyszom fran- 
cuskim. 


Wychodzące w Paryżu rosyjskie soc.-dem. 
pismo „Naczało* (o kierunku bolszewickim) da- 
je odprawę francuskim rządowym socyalistom, 
którzy pragną zjednać rosyjskich rewolucyoni- 
stów dla sprawy dalszej wojny. Odpowiedź ta 
brzmi w głównych ustępach następująco: 

„Obywatele! Pozdrawiacie rosyjską rewolu- 
cyę. Nie chcemy przed wami ukrywać, że wobec 
pozdrowienia waszego zachowujemy się zimno, 
gdyż w waszych namiętnych frazesach wyczu- 
wamy brak szczerości i politycznej uczciwości. 
Jakto? Wy, którzy przez 30 miesięcy wojny by- 
liście najulłeglejszymi sprzymierzeńcami cara 
Mikołaja II, którzyście swego zastępcę wysłali 


do Carskiego Sioła, aby z rosyjskim sułtanem i | 


Rasputinem zamienił uścisk: dłoni, wy dzisiaj 
rzucacie kamieniami na wczorajsze bożyszcze 
trzeciej republiki? 

Gdzie byliście, gdy członek centralnego komi- 
tetu francuskiej partyi socyalistycznej, Gustaw 
Herve zawołał 1% września 1914 w „Guerre 
Sociale“; Niech żyje car! ? Napróżno szukaliśmy 
wówczas w centralnym organie francuskiej par- 
tyi socyalistycznej, w „Humanite* (którą założył 
wróg despotyzinu carskiego Jaures) — napróżno 
szukaliśmy jednego słowa potępienia, słowa za- 
strzeżeniea się przeciwko temu, który najokrop- 
niejszego samodzierżcę podniósł na tarczy. 
„Humaniłe" milczała”, 


W dalszym ciągu list wytyka wszystkie usługi, ' 


które francuscy socyaliści oddawali carowi pod- 
czas wojny, milczenie ich wobec pogromów ży- 
dowskich, zdradzenie Polaków, prześladowanie 
rosyjskich emigrantów w Paryżu. 

„Pragniecie, aby rosyjska rewolucya poniosła, 
na ostrzech bagnetów wolność krajom państw 
centralnych, a zapominacie zupełnie o spuści- 
źnie szlachetnego burżuazyjnego rewołucyoni- 
sty, Maksymiliana Robespierre'a: „Ludy nio lu- 
bią uzbrojonych misyonarzy". 

Powtarzacie ustawicznie, że siedzibą reakcyi 
84 Niemcy, a zapominacie, w co się zamieniła 
republikańska Francya i demokratyczna Anglia. 
Francya, którą jeszcze przed wojną konserwa- 
tywny pisarz angielski, Fullerton, nazwał mo- 
narchią finansową, Francya, która w tej woj- 


uie traci resztki swych wolności, nie ma żadne- | 


go prąwa do samoprzeceniania się". 

Tyle rosyjscy soc.-dem. z „Naczała'. Pismo 
„Naczało*, które umieściło tę odpowiedź. zosta- 
ło zawieszone na przeciąg miesiąca — właśnie 
w chwili zwycięstwa rewolucyjnego w Rosyi. 


KALIGULA. 


Tyranochwalstwo w czterech aktach; napisał 
hrabia Potworolnb. 

1 c mk da: 

ART I. 

(Salon u Lolli, rozwiedzionej cks-cesarzowej. £ no- 

sumi na kwintę spuszczonymi wchodza spiskowcy). 

Lollia. A wstyd, wy tchórze! No i czemużeście 
nie zabili tyrana? 

Spiskowcy. 
królobójcy, a królobójcy to zawsze ostatnia ho- 
lota; więc i my tchórze. A zreszta ten stary osioł 
Chaerea nie dał hasła, 

(Chaerea wchodzi). 

Spiskowcy. A ty stary ośle, czemużeś nie dał 
hasła, żeby zabić tyrana? 

Chaerea. Bo — — bo widzicie bracia, ja tego 
lyrana kocham. (Beczy). 

Spiskowcy. Płakso stary, 
tyl ty! ty! 

Lollia. Nie gadajcie tyle. tylko idźcie jeszcze 
raz do tyrana i zabijcie go tym razem na seryo. 


tyś wszystko popsuł! 


Spiskowcy i Chaerea. Kiedy się boimy. (Dzwo- | 


nią zębami). 
Regulus. Ale ja się nie boję! Mam dzicw ietna- 


ście làt i przybywam prosto z najgłuchszej pro- | 
wincyi, więc jeszcze wierzę w ideały. (Wyma- | 


chuje sztyletem). Jeszcze dziś wieczór go na ten 
Sztylet nadzieję, jak chrząszcza na szpiłkę! 

Spiskowcy i Chaerea. To ci się chwali, chlop- 
| Cze. Ale, jak cię weznią na męki, to nie mów, 
że myśmy cię bodbechtali. (Wynoszą się pospie- 
Sznie). 

Lollia (do Rezgulusa . Niezmiernie się cieszę 
twoja decyvzyą. chłopcze dzielny. Czeka cię słod- 


| 
we, jak socyaliści 


Nie dziw się, Lollio. Wszak my | 


| 
| 
| 
I 


Scheidenianń o pokoju. 


Przewódca niemieckiej partvi soe.-demokrat., 
poseł Scheidemann w rozmowie z korespon- 
dentem „Neue Fr. Presse“ oświadczył, że według 
jego zapatrywania nie ulega żadnej wątpliwości 
iż Tisza, Czernin i Bethmann Hollweg — jak to 
poznać można z ich publicznych oświadczeńt — 
są gotowi każdego dnia zawrzeć pokój na ró- 
wnych warunkach, wykluczających u wszyst- 
kich wojujących myśl odwetu. Dla socyalistów 
i jest wielkim zadośćuczynieniem, że kierujący 

mężowie stanu państw centralnych teraz nawet 
| w terminologii określają tak samo cele pokojo- 
głosili od początku wojny: 

Wojna tylko obronna, pokój z chwilą, gdy nie- 

przyjaciele okażą się skłonni do jego zawarcia. 

W obecnej chwili, ogólna sytuacya jest tego ro- 

dzaju, że jako najważniejsza kwestya wysuwa się 

pytanie, czy przewrót w Rogsyi przybliży pokój. 
| Odpowiedź, zdaniem  SŚcheidorsanna, krzmieć 
wesi twierdząco. W ostatnich mowach Czchei 
dsego i Kierenskiego zaznacza się wyraźnie 
dążenie nowej Rosyi do pokoju: Gzcheidze 
powiedział: „Wszystkie rządy muszą zrezygno- 
wać z jakichkolwiek zdobyczy”; Kierenskij 
wyraził się: „Rosyjska demokracya odrzuca ro- 
związanie kwestyi wojny na podstawie planów 
zdobywczych', Kierownicy państw centralnych 
powinni wobec tego przejść do porządku dzien- 
nego nad enuncyacyami rozmaitych polityków 
aneksyjnych. Jeżeli Bethmann Hollweg, który 

z pewnością pragnie tego samego, ce Czernia i 

Tisza, nie wyraził się dotychczas z całą dokia- 

dnością, to prwdobodobnie dlatego, że jeszcze 

kieruje się większymi względami na junkrów i 

tym podobnych, niż na to zasługują. Ludy Au- 

stro-Węgier i Niemiec chcą pokoju, pragnie go 
także lud rosyjski; mikt nie będzie poważnie 
twierdził, że ludy Franeyi i Anglii pragną dal- 
szego trwania wojny dlatego, aby urzeczywist- 
nić plany Lloyda George'a, Vivianiego, Brianda 

i Ribota. 

Lecz na razie pewne jest tylko to, że pokój 
nena ze Wschodu. 


Rewolucya W Rosy. 


Uznanie niepodległości Polski przez Anglię, 
Francyę i Włochy. 
| Agencya Havasa donosi: 
Gdy prowizoryczny rząd rosyjski podał do 
wiadomości rządów Anglii, Francyi i Włoch. 
swoją proklamacyę do narodu polskiego, sprzy- 
uałerzone rządy pospieszyły zawiadomić Milu- 
kowa, że podzielają uczucia, jakiemi ożywiony 
, był rząd rosyjski, gdy wezwał Polaków do nie- 
podległości i wolności. 
W tej decyzyi Rosyi widzą sprzymierzeni 
Mika 4 zasady wolnościowej państw nowocze- 


ka nagroda. (Narciętnie szepcząc). 


Regulus (z gorzkiem rozczarowaniem). Ach, 
więc tak! więc dlatego, ty bestyo! A ja myśla- 
łem, że to dla dobra społeczeństwa. Ale powi- 
nienem był wiedzieć, że co rewolucyonistka, to 
| szmata. (Wychodząc, dumnie). Gardzę tobą, ale 

tyrana pomimo to, zabiję, 

i (Kurtyna spada). 


| AKT TL 
Faalnia u tyranię khalyuli. Spiskowcy, zaproszeni 
| na kolacyę, trwożliwie szepczą między soba). 

Pierwszy spiskowiec. Zaprosił nas na ucztę, i 
| właśnie tylko nas; widocznie więc spisek wy- 
| dany. 

Drugi spiskowiec. Widocznie tyran chce nas 
| otruć; właściwie więc rozum nakazałby nie 
| przyjść na ucztę, tylko uciec i schować się gdzieś. 
| Trzeci spiskowiec. Ale ponieważ my królobój- 
cy, a królobójcy, to banda ostatnich kretynów, 

więceśmy przyszli, 
| Czwarty spiskowiec. Ale czemu w pałacu pu- 
sto, jak gdyby wszystko wymarło? 

Piąty spiskowiec. Czemu nie widać ani straży 
| germańskiej, ani odźw iernego? 

Szósty spiskowiec. A co gorsza. czemuż lampy 

gasną? 

Wszyscy spiskewcy. Jakież to wszysiko o- 

kropne, huhuhu! (Dzwonią zębami). 

Lolłia. On nam coś złego zrobi, ojojoj! (Pła- 

cze). 


(Wchodzi Kaligula z drugą żoną swoją Cae- | 


—— = mm m nn W a m ea 


Bo widzisz, 

chłopczyku śliczny, ja tego tyrana kocham. Mó- 
| wię ci, niena Jak pieszezoty tyrana: On mię od- 
tracił, moje perły mi zabrał i dał innej, a ja go 
wciąż jeszcze kocham i zapomnieć o jego cału- 
sach nie mogę. Dlatego powinieneś go zabić! 


snych w walce przeciw germańskiej koalicyi. 
Składają oni rządowi rosyjskiemu swe życze- 
nia i oznajmiają opinii publicznej oraz narodo- 
wi polskiemu, że czują się solidarnymi z Rosya 
w dziele oswobodzenia Polski. 


Modły biskupa polskiego o błogosławieństwo 
dla rządu rewolucyjnego. 
Administrator archidyecezyi mohylewskiej i 
niińskiej, biskup Cieplak, wydał do duchowień- 
stwa polskiego w Rosyi odezwę treści następu- 

jącej: 

„Zajaśniała i dla nas zorza wolności, spadaja 
nareszcie pęta, co nas dotąd krępowały, otrzy- 
mamy nareszcie prawa pełnych obywateli pań- 
stwa, których tak długo byliśmy pozbawieni. 

W chwili wiekopomnej, jaką przeżywamy o- 
pecnie, wzywam Duchowieństwo rzymsko-ka- 
tolickie obojgą dyecezyi i wszystkich katolików. 
do uległości względem Rządu Tymczasowego 
do skupienia się w zgodnej pracy dla ogólnego 
dobra i do wzniesienia gorących modłów do 
Najwyższego o pomoc i światło z góry dla nas 
wszystkich, a zwłaszcza dla tych, którym przy- 
padło w udziale poprowadzić Rosyę na nowe 
tory". 

Odezwa niniejsza ma być ogłoszoną ludowi 
w kościołch i kaplicach. 

Stanowisko bolszewików . 

Organ bolszewików „Prawda“, wykazując, na 
czem polegają różnice między partyą a rządem 
tymczasowym, pisze: Rząd tymczasowy chee 
zagarnąć cudze ziemie, ujarzmić inne narody; 
my natomiast twierdzimy, że każdy naród ma 
prawo sam stanowić o swoim losie i chcemy 
szybkiego zakończenia wojny. 

Kierenskij o wojnie. 

Korespondent „Tempsa* miał wywiad z Kie- 
reńskim, który podniósł, że wraz z całą swą gru- 
pa zwolenników za. istotny ceł wojny uważa 
prawo wszystkich ludów samostanowienia o so- 
bie. Fatalne dziedzictwo, jakie otrzymano po 
rządzie carskim, sprawia, że wojna nie może być 
jeszcze prowadzona z należytą intenzywnością, 
gdyż obecnie odpowiedzialne koła muszą zaj- 
nmować się zupełną reorganizacyą wszystkich, 
tyczących się kierownietwa wojskowego roz- 
porządzeń. 

Skutkiem przepracowania  Kierenskij udał 
się ma krótki wypoczynek do sanatoryum w 
Moskwie. 
| Milukow o nowych celach wojny. 

Na ząpytanie dziennika „Journalu“, czy z o- 
statniego manifestu rządu rosyjskiego należy 
wnosić, że rząd zrzekł się wszslkiej myśli zdo- 
hyczy terytoryalnych, odnowiedział minister 
spraw zagranicznych Miluhow: Wielkie zmiany. 
które nastały w Rosyi, stworzyły naturalnie no- 
we dążenia i życzenia. Dsnokracya rosyjska 
myśli o wójnie, króra ma ceswuhodzić ludy od 


| sonią i z dworzanami, w gronie których wcho- 
dzi i Regulus; za nimi straż germańska). 
Dowódca straży germańskiej. Vorwarts — 
«arsch! Halt! Stillgestanden! 
Spiskowcy (kłaniając się w pas). Witaj nam, 
Cczarze miłościwy! 
Pierwszy spiskowiec. Najmiłościwszy Cezarzeł 
Niezmiernie nam pochlebia łaskąwe Twe zapro- 
szenie na kołacyę. Na twój rozkaz będziemy tru- . 
ciznę chłipali litrami, Słaniamy Ci się do stóp, 
| niby słomianki dla Twoich butów historycz- 
! nych 

Kaligula (przerywa gniewnie). Dosyć tej kiep- 
skiej komedyi! czyż myślicie, żem całkiem. 
zidyociał? Wprawdzie ja tyran, okrutnik, wy- 
rodek, obłąkaniec, zawszeć ja monarcha, a za- 
tem tysiąc razy i lepszy i mądrzejszy od wszyst- 
kich moich poddanych. A zatem wiem o wszyst- 
kich waszych knowaniach, od pierwszego dnia 
moich rządów. Wiem, żeście mię już siedem- 
naście razy zabić chcieli, fujary obrzydłiwe. 
Ale teraz już mi się znudziła ta zabawa. Kończ- 
cie, zabijcie mię już raz! 

Spiskowcy. Nie możemy, bo się boimy straży 
germańskiej, huhu! (Dzwonią zębami). 

Lollia. Nie chcę być rzuconą lwow na pożar- 
cie, ojoj! ( (Płacze). 

Regulus (głośno do siebie). Na. Jowisza, jacy 
ci spiskowey marni, a jaki ten tyran wspaniały! 

Kaligula (klepie Regułusa po ramieniu). To 
jeszcze nic, mój chłopczyku złoty. Zaraz ci po- 
każę jeszcze coś ladniejszógo. (Kładzie się na 
| kanapę). Lollio, chodźno tu. (Lollia się zbliża). 
Wiesz, Lolciu, żal mi; żem cię porzucił. Tyś bar- 
dzo dobrze całowała, a Cesia tak nie umie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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autokracyi i miliiaryzmu. Nie da się zaprze- 
czyć, że ruch, który zmienił nasz kraj, oddziała 
także i na część Europy. gl i 


Socyaliści angielscy i francuscy w Petersburgu. | 


W Paryżu oczekują z nadzwyczajnym zainte- 
resowaniem pierwszych wiadomości o rezulta- 
cie podróży francuskich socyalistycznych po- 
słów Mouteta, Lafonta i Cachina do Petersbur- 
ga, gdzie spotkali się z delegatami angielskimi: 
Thornem, Sandersem i O'Gradym. Przybyli za- | 


stępcy ludu mają odbyć konferencyę z członka- 
mi rządu tymczasowego, jakoteż rady rohotni- 
czej. Pisma paryskie kładą nacisk na to, że 
konferencya petersburska ma stanowić przeciw- 
wagę do układów sztokholmskich (w których 
biorą udział leninowcy). . 


Genewa, 18 kwietnia. 
Lyoński „Progres“, służący rządowi francus- 
kiemu do półurzędowych deklaracyj, oświadcza, 
że wobec przystąpienia Ameryki do wojny i 
zrzeczenie się Konstantynopola ze strony Rosyi, 
koalicya stawia sobie nowe cele wojenne: 
zreżygnowanie z aneksyj, 
niepodległość Polski, f 
umiędzynarodowienie cieśnin. -_. 
aupa 


Komunikat niemiecki: 
„Największa bitwa w historyi świata“. 
Berlin, 18 , kwietnia. 

Zachodni teren wojny: - 
Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Nad Aisne toczy się jedna z największych 
bitew wojny światowej i przez to w Kistoryi 
świata. Od dnia 6 bm. trwało bez przerwy przy- 
gotowanie ogniowe artyleryą i minierkami, 
przez które, w nigdy jeszcze nie osiągniętej dłu- 
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Centralne biuro wydawnictw N, K. N, 
Kraków ul. Gołębia 20. 
poleca swoje wydawnictwa, a mianowicie: ., 

UTWORY BELETRYSTYCZNE. . 

R. Bergel: Rzeczy i ludzie . . .. 
W. Ćwikowski: Pierwszy ogień . . . . « . 
St. Dzikowski: Rok wojny w Warszawie . 
A. Gruszecki: O wolność i godność . , . » 
Z. Kisłelewski: Krwawe drogi . . » sse.» 
J. Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami . 
z Piłsudczycy . sielu 

W. Mondalski: Z trzecim pułkiem Legionów 
B. Pochmarski: Nowe pokolenie . . 
Wł. Orkan: Drogą czwartaków . . 
St. Przybyszewski: Powrót. . . . 
St. Rostworowski: Szablą i piórem 
J. Relidzyński: Laury i ciernie . . 
L. Rygłer: Wieść o Archaniele «. 
J. Starzewski: Wiersze wojenne . « 
T. Szantroch: Z lutni żołnierza . . 
Wł. Steinhaus : Pamiętnik legionisty 
A. Teslar: Rytmy wojenne . 
K. Tetmajer: Cienie 
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Dalej: 
BIBLIOTECZKĘ LEGIONISTY 


o 
zawierającą utwory pierwszorzędnych znawców wojsko- 
wości polskiej czasów ubiegłych nadającą się zarówno na | 
łekturą dla Żołnierza naszego, jakoteż każdego Polaka | 
ehcącego zapoznać się z aktualneini kwestyami państwo- 
wości polskiej. Tomik pojedyńczy K —'60. Redaktor Prot. | 

Dr. Wacław Tokarz. Katalog na żądanie, bezpłētnie. | 
| 
| 
| 


Wreszcie: 
ODZNAKI, MEDALE, ALBUMY, PORTRETY WODZÓW. 


Reprodukcye art. słynnyeh obrazów, POCZTÓWKI le- 

głonowe według zdjęć z frontu oraz akwarel pierwszo- 

rzędnych malarzy polskich, oraz PAPIER LISTOWY zdo- 

bny portretami dowódców legionowych i obrazami epizo- 
dów walk legionowych z różnych frontów. . 


Nowy katalog każdocześnie na żądanie bezpłatnie. 


Do nabycia: W Biurze, Kraków ul. Gołębia 20, we wszysi- 
kich Powiatowych Komitetach Narodowych; «wszystkich 
Kolach Ligi Kobiet na prowincyi, wszystkich księgarniach 
kraju. W Warszawie: Główny Skład: Towarzystwa Wy- 
dawnicze, Mazowiecka 12. Skład: Liga Kobiet: P.. W. Wa- 
recka 11. oraz Chmielna 15. Wysyłka na adres .pocziy po- 
lowej za uprzedniem nadesłaniem należytości 
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! NA SUKNIACH i BLUZKACH ! 


Najnowszy hafi maszynowy i ręczny: łamborowanie sznur- 
kiem. szutasiem, aplikacyą i ażurowym, wykonuje M. Grün- ; 
baum, Zakład sałonowych haftów, ul. Zieloną 28, i 


H! Obciągalnia guzików najnowszych fasonów ili. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Marya1 Pyrzowski. 


Nowe cele wojenne koalicyi. 


gości trwania, obfitości i gwałtowności, Fran- 


cuzi starali się uczynić nasze pozycye dojrzałe- | 
: mi do szturmu, nasze baterye niezdelncemi do 


walki, nasze wojska rozkruszyć. Dnia 16 bm, 
wczesnym ranem od Soupir nad Aisne do 
Bethuny, na północ od Reims, na froncie 
40 kilometrów, nastąpił francuski atak przeło. 
mowy, prowadzony z niestychaną zaciekłością, 
wielkiemi siłami piechoty, wzmocniony rusze- 
niem rezerw, głęboko uczłonkowany. Po połu- 
dniu rzucili Francuzi nowe masy do walki i po- 
djęli silne ataki boczne przeciw naszemu fron- 
towi między OiseiCondesur Aisne. Przy 
dzisiejszej walce ogniowej, która pozycye ni- 
weluje i stwarza szerokie i głębokie pola lejo- 
we, uporczywa obrona nie jest już możliwa. Bi- 
twa nie toczy się już o jedną linię, lecz o całą 
strefę obwarowaną z wielu liniami sięgające- 
mi w głąb. W ten sposób ważyły się zapasy o 
najprzedniejsze linie w tę i ową Stronę, z ce- 
lem, aby, choćby nawet przy tem przepadł ma- 
teryał wojenny, oszczędzać żywe siły i nieprzy- 
jaciela przez ciężkie i krwawe straty rozstrzy- 
gająco osłabić. Te zadania zostały spełnione 
dzięki znakomitemu kierownictwu i świetnej 
waleczności wojsk. W dniu wczorajszym wiel- 
ka francuska próba przełamania, której cel 
tkwił bardzo daleko, spełzła na niczem. Krwa- 
we straty nieprzyjaciela są bardzo ciężkie, prze- 
szło 2.100 jeńców zostało w naszych rękach. 
Gdzie przeciwnik na niewiel: miejscach wdarł 
się do naszych linii walczy się jeszcze. Nowych 
mieprzyjacielskich ataków należy oczekiwać. 

Dziś rano rozgorzała bitwa 7 Szampanii, 
między Prunny i Auberivo. Pole bitwy 
rozciąga się przez to od Oise de Szampanii 
Wojsko oczekuje nadchodzacych ciężkich bi- 
tew z połną ufnością 

Z reszty frontu zachodniogo, ze wschodn i z 
Bałkanu nic do doricsienia. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludenderff. 


Ogłeszenie. 


W mysi uchwały Komisyi gazowo-elektrycz-! 
nej z dnia 27 marca 1917 podnosi podpisana ' 
Dyrekcya z powodu wzrastajacych cen węgla | 
i innych kosztów produkcyi cenę prądu do świe- 
cenia z 70 na 75 h za 1 kwg., począwszy od od- 
czytu stanów elektromierzy za miesiąc kwie- 
cień tak, że rachunki za prąd z data 31 maja 
1917 wystawione będa już po cenie podwyższo- | 


nej. 
DYREKCYA 
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
W KRAKOWIE. | 
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Czysty dochód na cele opieki wojennej I 


KINO „OPIEKA” 


Kraków, ul. Zielona 17. 

Nowy wspaniały program do 19 kwietnia: | 
Morze zwraca swa ofiary, dramat w 4 
aktach. > | 

Poskarże memu starszemu bratu. 
Tygodnik wojenny, najnowsze zdjęcia z 
placu boju. | 
Ostatnie przedstawienie o godzinie 8:30 wieczór. 


SUCHOTNICY!! 


Piersiowo chorzy, — Płucno chorzy, — | 
Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — | 
Cierpiący na blednicę. | 

| 

| 


Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra- 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
tych chorób zapomocą 


Wapienno-żelazistego Syrupu apt. Vertes'a, 
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących l 


jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go i po- 
| 


lecają jako skuteczne lekarstwo w wy- 
mienionych chorobach, jakoteż do koklu- 
szu, angielskiej choroby (rhackitis), plu- 4 
cia krwią, chudnienia, chorób kobiecych ŚŃ% 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego W 
rodzaju. Z powodu przyjeranego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci. 
MY Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze 
szezególnem upodobaniem i ze znakomi- 
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro- 
wienia osłabionego przez trudy wojenne organizmu. "%90 
1 flaszeczka K 6— opłatnie; 4 flaszeczki wymagane zwykle 
do zupełnej kuracyi, za nadesł. naprzód należytości K 17'—, 
Do nabycia tylko u L, Vórtes'a, Apteka pod „Białym 
O©rłem*', Luges 744, Banat, t 


| 


Orukarnia Łudowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


| Z miasta i z kraju. 


Wyjazd do letnisk. Urzędowo ogłoszono, że 
kto chce wyjechać do letniska, musi o zamiarze 
swym i wyborze miejsca zawiadomić władzę 
powiatowa swego miasta — najdalej do i czer" 
wca. Zaopatrywanie w żywność letnisk (miej- 
sca wypoczynku w odróżnieniu od miejsc ką- 
pielowy ch, co do których urząd żywnęściowy 
poczyni osobne zarządzenia) odbywąć się bę- 
dzie w granicach aprowizacyjnej możności kra- 
ju. Jako początek sezonu dla miejsc kąpigłowych 
oznaczył urząd żywnościowy termin 1 maja, dla 
letnisk 1 lipca. 

Liga kobiet N. K. N. w porozumieniu z Towa- 
rzystwem przyjaciół dzieci organizuje w czasie 
wakacyjnym zajęcta popołudniowe dla dzieci i 
młodzieży. Do prowadzenia tych zajęć, kierowni- 
ctwa. poszczególnych ognisk potrzebne będą pła- 
tne wychowawczynie. Zajęcia trwać będą przez 
czerwiec, lipiec i sierpień, codzień od godziny 
3 do 7. Płaca wychowawczyni wynosić będzie 80 
koron miesięcznie. Panie, reflektujące na posa- 
dę wychowawczyni będą musiały przejść spe- 
cyalny kurs zabaw ruchowych i zajęć praktycz- 
nych. Kurs ten rozpocznie się z końcem kwie- 
tnia b. r. Zapisy na kurs przyjmuje się i udziela 
wyjaśnień w poniedziałki, wtorki, czwartki i 
piątki od godz. 3 do 5 w lokalu Ligi kobiet N. K. 
N., ulica Gołębia 20, I. p. 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek 
A—B. 39). Początek o godzinie 7-ej włeczór: 

Czwartek: Red. K. Czapiński: Seminaryum: 
Lektura i rozbiór dramatów Ibsena. 

Kursa literackie (ul. św. Anny 2). 

Czwartek: Prof. Olszewski: Dzieła Rubensa z 
ilustracyami i rysunkami. 

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego. 

Czwartek: „Pigmalion“. 

Piątek: „Kaligula“, 

Repertuar teatru ludowego miejskiego. 

Czwartek (po raz pierwszy): „Popychadło”, kome- 
dya Jana Szutkiewicza. 

Piątek: „Domek trzech dziewcząt“, 
| Barbe'ego. 


operetka H. 


ażne dla rolników! 
Wojenna Gentrala Handlowa 


W Krakowie, ulica Sławkowska 1 
poleca ze swych składów w Krakowie 
do rychłej dostawy: == 
koniczynę czerwoną, węgierską, tymotkę, 
lucernę, raygras angielski, siemię lniane, 
buraki pastewne. 


0 || Dla mego sezonowego 
8HALERZY| przedsiębiorstwa sk 
(za kartkę ko- | kuje KASY NATIONAL 


respondencyj- A Ą 
R tojdłaje do wysp zenia za za- 
płatą. 


tylko mój głó- 

wny katalog, Łaskawe zgłoszenia pod 
który na żąda- | „6 miesięcy* do Dzialu inse- 
nie darmo wy- | ratowego „Naprzodu“, Kra- 
syła: F i ków, ul. Gołębia 2. 
| Pierwsza Fabryka zegarów | ———————— 


JAN KONRAD wą 4 
c. ik. nadworny dostawca |. K wi Pp 2] b) e u 
sprzedaję 


Briix Nr. 1357. (Czachy). 
Niklowe lub stalowe An- 

i złoto, srebro, brylanty 
| oraz wszelką biżuteryę nową 


ker zegarki K 16:—, 18—, 
20—. Zegarki wojenne Ra- 

li antyczną, płacę najwyższe 

| ceny Józef Cyankiewicz, 


metalowy (glorya srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont. zegarek K 28'—, 
30—, Goldynowy anker 
remont. zegarek podwój- 
nie kryty K 386—, 38—, 


dium nikłowe lub stalowe 
K 18'—, 22—, 26—. Biało || 
| Kraków, Sławkowska 24 


i Kilku chłopców, 


powyżej lat 15, z ukończoną 


Srebrne Rosk. ank. rem. | Hgg klasą szkoły sredniej 
zeg. K 40—, 50—, 60—. znajdzie zajęcie h 
j Budziki i zegary ścienne | w Krakowskiej Gazowni 
| w wielkim wyborze. 3-1e- | miejskiej. 1265 
tnia gwaraneya. Wysyłka | Zgłoszenia codziennie od go- 
za pobrania mopu | dziny 8 do 10 rano w biurze 

i A. instalacyjnem Gazowni. 
Ą nokai Potrzebne . 

> E napay do kiayi 
"3 Danay M0 MAWIECYJY. 
Z KUCHNIĄ „roty sy 

8 À ul. Felicyanek 5, pastor. 
z przynależnościami Wkładki 
w śródmieściu poszu-, $> KK e” 
; 3 wetheinowskie do zamkó 
kuje SiĘ. drzw! i bram poleca zakład 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro, $susarski Jana Oreimusa 
ogłoszeń Stattera, Gołębia 2., w Krakowie, ul. Długa 0. 


